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GEZIE SIĘ F CE ZIAI A rVIKTOF.IA"? •

Niemcy i .krąie okupowane ; zostały zamalowane w zeszłym  roku literą *V"— 
zwycięstwo Niemców, na ‘wszystkich Jroiitacli. i o rcau napisy V. ę LI.. iy i any, lecz 
nikt nic usiłuje ięi> ottr.ihicewać. k u c iy v iu ie ,  byłoby to gorzką ironią, gcyby uzi!, chciero 
powtórzyć- sa-tiowarie ‘id»jfail» Europy znakiem hiilepowikiej ‘VUilyrti (iwytięstwa).'.

■ V  Warszawie .grąco często operetkę „'ł.-iiitória i jej huzar”. ‘V; cbećnlćj wojnie rolą 
bażant przy W iktora p r t j f a f  oaegrtó n iiler . _ Moglibyśmy powiedzieć, '£e w  le f  wojnie 
rozgrywa się sztuka „w iŁ.ior*.a i jej i i  j ie r . iiiiler  zagrui operetkowo. k, cbecnyui akcie 
wojny httier gra jeszcze u* arenie dziejewęj, tip  już Łez Wiktorii.

Jeżeli mielibyśmy. Wątpliwości co do rozmiarów klaski Hitlera na froncie wscho­
dnim, to wątpliwości k i t e  musiefsy się rozwiać w świetle najbardziej oficjalnych oświad­
czeń hitlerowskich. Ostatnia mowa Goebbelsa naprzyktad albo ostatni’ ariykhł w „D..s 
Reich", w  którym Goebbels pisze: „Nie mieliśmy tej zimy szczęścia. Teraz czujemy się 
rzeczywiście zagrożeni",

Niemcy me panują jut więcej na froncie wschodnim. Oto, co jusze na fen temat 
Goebbels: „Gdy zooiauiy nstó^iiizg»»*.c cctóiecz..ic .ront na .. s. l._.i.c..e, bę..z.e.i.y n i ~ - 
najgorsze za sobą”. Gdy zdołamy ustabilizować, czyli, że obecnie front, przynajmniej tu 
i ówdzie, jest w proszku. . . . . .  „  .. . ,  . .  ... ,

Sytuacja na ironas ZBttst&łft wywołać jjw&ubwns z z ra:trc:cv/ v/ nicstcEEcn. 
tffe» dćratb ’Goebbels w. swej mowie zapowgada zgniecenie wszystkich, którzy będą się 
wyoowiącśsh za pokojem. Nie paoarmo Goebbels w. artykule zwraca się co społeczeństwa 
niemieckiego z lueim zc..nu o; „Ł'o zwyciąsiwis mci.e ten czy oav myśleć o j o  u; -u 1° 
klęskach naród walczący c pokoju; po kięsuuun narua walczący o swe życie myśli jedy­
nie o wójcie”. . ’ i

Niemcy Łl.lerowskie nie mają drogi odwrotu H itle r  zerwał za sobą wszystkie mo­
sty, dlatego musimy się liczyć z  iym, że zwie-a hitlerowski, zanim zosiarie debity, będzie 
ciężko walczył a życie. fcaiadczy o tym przepro.ozonu obecnie w Niemczech lOt.J: 
monilizscja, połączona z irt.witiucją diobncgo ktsiilu i rzemiosła, ty  zwc,n.ć siiy rcbccze 
dla celów wojennych, tóraje pouoita czeka jeszcze o^res najdzikszego terroru, Ale tó już 
jest jednak akt osiaini. Frzelom wojny już nastąpił i żadne zarządzenia niemieckie biegu 
historii nie zdołają już odwrócić. Niemcy staczają S’ę ku klęsce. Drogi front w Europie 
mógłby być latvio tą przysłowiową kropką nad i,

pś-ŁECIE ARMU CZERWONEJ.

Sowiecka armia czerwona obchodziła *5-!ccic swego istnienia,
2  okazji 25-leci* Stalin wydal specjalny rozimz dzienny w którym stwierdzaj „Ma­

sowe wypieranie wrogi z ros i rozpoczęło się. Armia c.sza powstała nie tła  podbojów, 
lecz dla obrony granrc swego kraju! t e z  względu na 2~gi front w Europie aro: a imsza 
ponosi sama ciężar w a, a y. Obecnie sta.a aię ona groźna aia mc; r.y;.ic.e a. i- .m a  czer- 
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ponieśli również: Włosi, Węgrzy i Rumuni. W  ostatnich miesiącach zniszczona 112 dywizji
nieprzyjacielskich. O koliczność i e  armia czerwona nie tylko uwalnia zie at? rosyjsfcą. ale 
i  nte pozwala nieprzyjacielowi uderzyć aa innym froncie nie jest " iw estją przypadku. 
Rozkaz tję wam, abyście dalej prowadzili a iezm orio vaaą walką przeć,w  wrogjwi i oczy­
ścili nasz kraj całkow icie z wroga1'.

Król angielski wystosował depeszę da Kalinina i darował miastu Stalingradowi ha* 
narowy miecz. i /  Aagld w całym kraju odbyły się manifestacje aa czcić  armio sow ieckiej 
z udziałem i przemówieniami członków rządu.

Minister spraw zagr. W. Brytanii Eden w przemówieniu podczas zgromadzenia 
z okazji dam armii czerwonej oświadczył: „Nigdy w czasie swej długiei i dumnej iiisiarii 
armia niemiecka ale poniosła t ik  miażdżącej Kląski, jaką zadnim jej osiataió armia czer­
wona w bitwie o Stalingrad. Hitler został zwyciężony aa skutek wyższości przeciwnika 
pod wzglądem dowództwa, taktyki i  dzielności żołnierza. Świetne zw ycięstwa otensy^wy 
sowieckiej z.a isiiy Hitlera do stanięcia przed narodem niemieckim jaro odpowiedzialny  
osobiście za masakrą 253.3$) najlepszych żołnierzy oiemiec kica. W ciągu 1 m iesięcy ar­
mia czerwona odebrała z rąk nieprzyjaciela cały teren zajęty w czasie letniej ofensywy 
z roku ubiegłego, Ponadto armia rosyjska zrobiła dalsze postępy i  pokaźnie narodo wi 
niemieckiemu* że wojska niemieckie mogą być pokonane i zmuszone io  paniczne; uciecem* 
Dumni jesteśmy, że nasza 3-ma armia dała Ro.n.aiowi podobną nauczką.

w? dalszym ciągu swego przemówienia Eden mówił: .Tam, gdzie zdolności l i i  bera 
jako dowódcy zawiodły, turn działa chyirość i podstąp Goebbels*. Czynił oa wez/staO 
i nadal czyni wszystko, aby w tbaizić  nieufność i nieporoznm ieaia między sojusznikami,
S adkiem w tej grze jest wysuwały przez Goebbelsa straszak bolszewicki. N .e jest on 
a s n  jednak na szczęście obcy. Znamy go z da wnych praktyk Hitlera, już w okresie 
aaeksji Austrii, napadu na Czechosłowacją i gróźb wypowiadanych pod adresem Falski. 
Polsku jednak ku swej wieczystej chwale nie uległa. Ten s.i,a straszak wcho-lsi teraz 
ponownie w grę, przy czym Hitler wskazywany jest światu juso zbawca cyw ilizacji eu­
ropejskie). Argi-acat ten jednak dziś nikogo już w .Europie nie przekona. Hitler zbawcą 
cywilizacji! Cui za drwina i obi u fu! Tea sum Hitler i jego kuci, którzy zamordowali 
i-fnordają setk i lysiąoy Czechów, Folaków, Norwegów, Jugosłowian, Holendrów, Be.gów, 
Greków, Francuzów i Rosjan! Tea ssał Hitler, który zniszczy! w uraza wę, Stotierium, ’Gei- , 
grud, Coveufry i tyle niezliczony cli miast rosyjskich! HUIer — tijostol doktryny, t e  ca'* 
Europa pracować musi i głodować ula niemiecidej ruty panów! hitler, który porzucił za­
sady prawa i sprawiedliwości nawet we własnym kraju."

TRZY KONCERCIE POLITYCZNE.

Wojna obecna, skierowana s.vy.a ostrzem przeciw największemu wrogowi klasy ro­
botniczej, hitleryzmowi, nie prr.cs’n i’lu proletariatowi celów  dalf'.yc'u, które wyłonią się  
po zdruzgotaniu potęgi faszystowskiej. Klasa robotnicza zdaje sobie sprawą, że z  obecnej 
■wojny może się wyloalć nowy ustrój społeczny, ża tym uHrojem winien być socjalizm. 
Jednakie i teraz istnieją znaczne różnice w ocenie sytuacji. Różne oceny powodują róża3 
wnioski. Stąd też nleiei.iuko ze są koncepcje zdobycia władzy i organizacji świata ?o 
wojnie. O. or'unie,tycza-* kierunki wśród proletariatu rezygnują z góry z  pel-ii władzy lab  
też oczekują .wybawiciela z zewnątrz. Nastawiona rewolucyjnie część proletariatu chce 
w drodze powstania zbrojnego wziąć władzą w s roje ręce. Procesy ta przyjmują zresztą 
niejednakowy przebieg w różnych trałach, zależnie o.d sb ś a ia  zorganizowania klasy ro­
botniczej i od warunków geopolitycznych. Jedli chodzi o PHskę, to w trzecim roku woj­
ny wykrystalizowały się tu trzy wyraźne kierunki.

Jeden z f dren kierunków reprezentuje organizacja pod nazwą: twol.ioić, Równość, 
Nieco.!' głość (TR Nh Jest to wyraźnie o.sorl m istyczne skrzydło klasy robnaiczej. ?rzy- 
wó ' ey  t.jgo ug.-upow •.i"i uważają, łe  proletariat polski jest zbyt słaby, by móc samodziel­
nie wzdąć władzę. Wyrażają przekonania, że należy iść na współpracę * buriuazją wy- 
targowując od niej możliwie dużo ustępstw na rzecz klasy robotniczej. łSTNR wybiera *o- 
bje clo ..•spiłpracy takie stronnictwa, z którym łączą je więzy zażwłości z lat dawnych, 
i.-o -i mi iwam tym jest obóz piłsudczykowski czyli f zw, sam ej*. Koneksje przywódców  
’vT’RN z ty m obozem datują się od da wna, nic więc. dziwnego, że i obecnie między pod- 
z*’e any a! grupami sanacyjnymi a T7?N 1st rac je w iele wzajc sorry ch syapatyj, przechodzą­
cych tu i  ówdzie, zr/łaszczą aa adclmka wojskowy.n, w  ścisłą  współpracę.
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Ja k  wyszedł proletariat polski aa  współpracy nie tylko * pBstriczykąarf, ale z sz- 
m y a  POradecia, o tym wie iw iJy  robotnik w  Polsce. Działa) częiś klasy robotnicze) 
zas ala zwabiona da szeregów W3N bftukami starych sztandarów, znajdujących sj^ rzekoma 
v/ rę^a&u tego ugrap^rYanit. Ki^dy po opadaięcia a»i?ok6;v koaapfrasli is*o!oti prawda 
wyj ozie na Światło dzienna, nastąpi aapawaa wiele zmtaa. Można z mt%  dozą prawdo* 
po-eaiaastw a ptzyp  iszcz.ć, że taktyka współpracy z tak znienawidzoną prze* masy pra­
cujące partią, jak sanacja, spotka się z  żywym oporem wśród robotników, którzy są Jesz­
cze czioaiaaii_ WRN. Wodzowie WRN zostaną u p s m ą  s u n t i l k a n j  fees a rn il.

Drągi kierunek iest reprezentowany przez Polską Partią Robotniczą, Partia ta  po­
wstałą dopiero po wybuchu woiaiy sowiecko-niemieckiej. Uff swe) dzialalnofcl propaganr 
dawaj używa wiele frazesów ultrapatrioiyczayah i nawołuje dp utworzenia narodowe** 
fraalu walki, co je st w Warunkach polskich utopią. Partia  ta, p o V m ie  jak WRM, uważa 
ża proletariat po;ski aie |©st sana w stanie objąć władzy w Pv»l»as. *rey  orzato na pomne 
ze wschodu, Iiezy_ na to, ża armia Związku Sowieckiego po pobiciu ś jstler» wkroczy da 
i S  i przyczyni się do utworzenia Polskiej Republiki Radzieckiej, wćbcdząeej W skład 

_r to więc również swego rodzaju oportunizm. 
i Tymćzuseas a«ród_polski, zgodnie z zasadą satnooitreilaaia narodów, ma £^awo de 

roz-rzygzaia o s wym losie. Dotychczasowa praktyka wykazali, ie  zagadnienia ptRą^łe nie 
znalazło w Sowietach szczęśliwego rozwiązania. Uwidoczniło się to  zwłaszcza 
gdy aa s catch paalu z Ilitłareaj, Sowiety wkroczyły na wschodnie tereny państwa p i j .  
s.aejp, Wi1xj3.it sonrisckie przejawiły w stosowaniu polityki narodowościowej tyle niechęci 
1 antypatii aa  Polaków jako Jo narodu, żs praktyka pozostała daleko w tyle poza ma» 
ksyjiasii narodowościowymi Lenina i  Stalina, Przenoszeniu żywcem metod sowieckich, 
luzasadiuoae w pewnym^ stopniu w ramach jednego organizmu państwowego), na tereny 
pois.cie,, całkowicie odrębne pod wielu względami, przyniosło robotnikom i chłopom poJ» 
s a ,a  wiele n.ezaslaionych krzywd i represyj. To też wydaje się, te  gdy PPR ujawni 
swój cel ostafecny — wcielenie do 23ER, cel dotychczas wstydliwie ukrywany — wielu 
je; dzisiejszych zwolenników, pociągniętych obecnymi środkami propagandowymi, poszuka 
sonie hjocj platformy politycznej.

, _ łSłyanje się również, że PPR ma charakter koniunkturalny i jej istnienie w przy* 
sz-otci zależy całkowicie od sytuacji powojennej ZSRR. Jeśli Związek Sowiecki w wyniku 
wojny stanie na płaszczyźnie zawartych umów z aliantami, PPR straci rację bytn i może 
ulec rozwiązar śo.

Trzeci kierunek reprezentują Polscy Socjaliści. Uważają oal, te  z obecnego ebeneu 
wojennego winien się wyłonić taki ustrój społeczny, który raz o s  zawsze poloty kres bez­
robociu, kryzysom i wojnom imperialistycznym. Polacy Socjaliści wyrażają przekonanie, 
ie  w wyniku wojny klasa robotnicza Zachodu dokona rewolucyjnego przewrotu spofeen- 
nago, który doprowadzi do utworzenia socjalistycznej federacji Europy. Niezależnie jednak 

takiego przebiegu sprawy, Polscy Socjaliści nie’wyrzekają się walki o przebudowę 
ustroju społecznego w samej Polsce. Ta drogę do tego uważają sojusz z pracującymi ma- 
sami chłopskimi, Tyaikiesn tego sojuszu wiała być rząd robotniczo-chłopski, który dokona 
uspołecznienia fabryk i kopalń i przeprowadzi racjonalną reformę rolną. Polscy Socjaliści 
nie szukają yzięc sojusznika wśród kurtuazji ani poza granicami kraju. Nie wyrzekając 
się rewolucyjnych metod Iztałsim , zry wają z wszelkim ocorkiorznem, Polscy Socjaliści 
uważają te  najkorzystniejszą chwilą do zdobycia władzy będzie moment zakończania 
wojny. Na tę chwilę wlany być |rzyga to wane masy robota,-chłopskie aby ido do-mścić 
rodzimej reakcji do dorwania się do rządów. W myć! zasad programowych P. S. zorgani­
zowana wespół z chlapani Polski Eepnbika Socjalistyczna winną żyć w przyjaźni zaró­
wno ze Z riązkiem Sowieckim j a t  i z innymi ewent. powstałymi po wojnie reonblikarui. 

Obiektywne rozważania doprowadzają do wniosku, że jedynie pariia Pol. Socjalistów 
reprezentuje obecnie rewołacyfby i wolnościowy kierunek Socjalizmu, te  ona jedynie dąży 
do istotnie niepndtsg’ej Pols. Rep. Sas). Partia P. S. wyraża przeto interesy całego prole­
tariatu polskiego, pod jej więc sztandarami winny się skupić polskie masy robotnicze.

T703EC  NIEMIECKICH METOD TĘPIENIA NARODU, CHŁOPI-LUDOTCY NIE BĘDA 
CZEKAĆ, AŻ KTOŚ IM „MIARODAJNIE" POWIE.

Jedno z pism zaprzyjaźnionego z nami Ruchu Lufowego „Orka" zamieściło artykm® 
vr którym odnajdujemy to sama stanowisko, które my bay zajęli w „Robotnika” w a r ty
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kute; „NóWe m’elody walks". Czytamy W „Oócc":' JW kraju opinfa "lyvo zosfąhf pórasżona 
WTO£«i’r8 rV  ZatSojszćiySnłe TprbjektóWanymTjaŁcby pracz Niemców dalszymi p h  nan! 
c i uz c ż e i i i a ' p s o ł ś &i dg t * . -  - W . żwtązkb *' tym s^olfczeósiwo;'powtarzając za coraz to 
c z ę S S i e f t ó j S  'ttjfsbtf głofcifni! „kie możemy r—~Jak'żydzi ■“ ••być baranaal pro- 
wttiłę&n^iar na'.rzei) ;a c ie client' jednocześnie wywoływać przedwcrsnych ramiesżćk, ć o  
m<tga'%i<f o'd‘ ó3póvnedińaliiych' czynników w ‘T raju* jasnych dyrektyw i decyzji.'

„Wieledlilefejr s ięp o -ft-iedz.cd o niedociągnięciach 1 brakach -w naszej orgżcizarif. 
Każda krytyką jest tu właściwie uzasadniona, lecz nie iądjrfssy tkF swrycfcw&dz za icicle 
a s  tatr la) my raćr.ęj _iłi śaitiyclj 'siebie;; Nie ińtticf jedack %wsiaińy,'-ie  tam,' fd z 'e ’ele - się 
może nic' zdobić,' lepiej milczeć niż bufoiiować. ;Nies aśćzne wrażenie robi, g 'y ńp. „Biu- 
lefyn’iiiórraacyjPy" 'pisztjć.^e chiopi w Zama;szczyiriie szrnorzo'nje ućickmą do'1 sóR, 
by uniknąć wysieiileó i wyważeń, poklepuje protekcyjnie chłopów po raatteaftrł iffhrfr.- 
tiajaić "bSmćcc^Ś; t<ł ćhłópi ^ośtępiii^ 'słośirić, te  ta k 1 trzeba i f. d.. To się nazywa k iw i- 
nieiK £etea' W btfćię.' Na szczęście teamy _c2li:>pń’.c w Polscel Ci "nie będą czekać, łż  ktrtt 
im „miaroćajnie^powie, co należy toblćr gdy Niemcy wysiedlają, lepią, mordują,- tyli o 
sąiai 'iństyltcwnie/fostępiiln zgodnie 'z ć a b ą  rficją rlann,. organizując czznny općr.

„Powstaje wielkie żagud&iiiiśfe, na które należy jut zarab odpowiedzieć; czy nie 
czas iU 'stawianie Łzynnego tifgjftł,'' gdy ’Nicsńćy na serio źifcierają się dó 'zdziesiątkowa­
ni*" nos.'‘0cTywiffcie jlegd ' zegadć.ienta ńie ‘rozwiąże TfchKokfć.fyzowaflu i ’ rozpolitylowada 
machina'VojskbVaTiikkbt^fiek ad Wojska crleżtdohy'■ iiyńiŁgać itvecySev’fcre? podstawy 
wtedy, gdy . zbliżamy się do'dci najcięższych, najbardziej decydujących w życiu ncsźego 
Ż.arodu, ĵ ć.y wszystio" stije-Cię bie ufalce, a ratować trzebm słeo 'życie!

«Muśiaiy z ródoóci^ stwierdiić, ie; nasza. opinia pubłfcżna zaćzyaa's’ę na: szczęście 
burzyć j  wytwarzać pęd 'oddolny W bierunżu' samócl-rbuy. Bo ' Istt lnie,' juk to nazwać: 
dw-tićh' żandarńSSwfaiemieckićh' I cżtcrech ćui.r&lisld r.h ebikertuje yićcićg iS4bincv na 
wschód około tysiąci. ludzi z Pr.-WIcka, złapanych na ulicach T arn aw y , Zdawałoby' t :ę 
taka proisfa rzecż — uwóirńć tych ludzi, cuć im ucieczki. A jednak.';. — słusznie więc 
ludzie, pytają poco ta fanfaronada i  deklamowanie, że nie demy się wykańczać jak Żydzi.”

>■ .  .  • " . . • ?  V  .  •  .  .  '  •  .

 *’•' ' K R O N I K ^  Z A G R A N I C Z N A .

POMOC ANGLII I USA DLA SO TIETĆT. Od października 1941 rol-.u do Loóca 
roktifubjeglvgo W, Biytamą wyslała do Rosji ponad 3,005 samolotów, Stany Zjednoczone 
wysłały '2.600 samolotów, k ie łk a  Brytania wysłała dalej 3.000 czołgów, 'Stany Zjćdc, 3 ;/“0 
czołgów. Cała dostawa' prżcppow&dzS&a zóstsła przez .brytyjską marynarkę wojenną i flo­
tą  handlową.

PpLlTYKA TURCJI. Premier rządu tureckiego Saracoglu przemawiał 'Di temat 
dobrych stosunków pomiędzy Turcją s 1-csją Sowiecką'. „Przyjaźń pcrricódby Tjurcfp, n Po- 
ł j^  — oświadczył minister — rozpoczęła się w trudnych warunkach. Przriaźd 1a wzmaga 
s\{ jednak coraz bardziej*. Mówiąc o stosunkrch z W. Erytanią, premier Sarżcnjgu 
podkreślił, że ustaliły się pomiędzy Tur. ją a Anglią węzły prr.yjtsini I pot „t^.rgo sojuszu. 
„Materiały wojenne zamóirione w W. Brytanii — mówił premier — przychodzą do Tur­
cji jeden transport za drugim. Jednocześnie z tymi dostawami mieliśmy wizytę premiera 
W. Brytanii. Tematem wspólnych rozmów byio pogłębienie przyjaźni oraz oirćw»en'e 
naszej prostolinijnej polityki. Rozmowy przeprowadzone zostały pomyślnie i jakna,bar­
dziej zadawalająco*.

2  OSTATNIEJ CH TO .
Ofensywa rosyjska na całym froncie trwa nadal, W płn. Ukrainie Rosjanie posu­

wają się duiej naprzód. Uderzenie rosyjskie rozwija się pn trójkącie, którego szczytem 
jest Sursk a podstawą Charków i Kijów. Uderzenie na Kijów idzie szerokim frontem. 
Wojska sowieckie posuwa ją się tam szybko naprzód. Na płn. i pId. Orla Czerwona armia 
wzmogła uderzenie. Na Kaukazie Rosjanie zajęli 3 nowe miejscowości. Jedna z nich 
znajduje się na połowie drogi między Rrasncdarem a Morzem Czarncm.

KWITUJEMT: Z 100.—, Maleńka 20.—, B. 29.—, Fmmos 19.—, Oni 10.—, Łysy 
10.—, Wózek 10.—, jSmoluch 10.—, Autu 15.—, Grom 5.—, Grupa 5.—, Bil any 5.—, 
J.W. 5.—, S. 2.—, Zuka 5.—, WJC. 5.—, Zab* 2.—, J.S. 3.'—, Sz 26,—, S. 5.—, Marta 
Ł ~ , Michał 5.—, Zemsta 1C,—, Kowal 5.—, Pszczółka 1(1.—, 2 oba 4.—.


